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Lud Warszawy wyległ na 


W dniu wczorajszym stolica państwa objąwi- 
łą Swą niezłomną. wolę zakończenia przesilenia 
Wądowego. opowiadaja. się niedwiuznacznie i 
Stanowczo zu rządom p. Korfantego. Lud war- 
Sawski wyległ na ulice tak tłumnie, jak rzad- 
ko kiedy. Warszawa zamanifestowała dobitnie 


binetu przez Nacz, państwa w okrzykach, które 
Padały pod adresem Belwederu: 
Niech podpisze, albo niech ustąpi! 
Była to manifestacya wspaniała, jakiej odda- 
Wna Warszawa nie pamięta. Nieprzeliczone fale 
du płynęły ullcami wśród nich mnóstwo or. 
Sanisacyj politycznych, zawodowych i kultural. 
dych oraz 58 cechów, Las sztandarów narodo- 
Wych unosił się nad głowami tłumów. Ogólną. 
Uwagę zwracały niesione w pochodzie napisy, 
dobitnie głoszące wolę ogółu: 


„Chcemy rządu Korfantego!" 


Slub w aeroplanie. 


Potężna manifestacya Warszawy 
za Korfantym. 


Swe stanowisko wobec uporczywego bojkotu ga- . 


Kraków, Wtorek 25 lipca 1922 r. 


Czytelnicy powieści, której druk właśnie ukończyliśmy, interesujący się losami malutkiej Amy i nies 

ustraszonego Wilhelma Kerjeau, z zainteresowaniem dowiedzą się o wzlocie angielskiego lotnika Re: 

Ginalda Ricc i jego żony Maud, który jednak skończył się o wiele tragiczniej, Młody lotnik postano: 

wił odbyć podróż poślubną — aeroplanem, Niestety, jakieś iatum ciążyło widać rad parą nowożefńis 

tów, gdyż aparat w oczach setek widzów runął + p dua, wysokości, przyczem małżonkowie znaleźli 
1er 


ulicę i objawił swą wolę: 


„Niech podpisze, albo niech ustąpi". 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


„Chcemy uszanowania konstytucyi!* „Chcemy 
urawa i ladu!“ — „Demokracya to rządy więk- 
szości*, — „Niech żyje Sejm!“ -- „Niech żyje 
marsząlek Trąmpczyński!" — „Niech żyje de- 
mokracya!' — „Bóg i Ojczyzna!" oraz wiele in- 
nych. 

Po przemówieniach pp. Zamonskiego, Gdyka 
i przywódcy polskich rob. związków zawodo- 
wych Fr. Piiechotka, pochód ruszył Aleją 3 Ma- 


micę belwederską, 

W. pewnym momencie na Nowynt Świecie bo. 
jówka socyalistyczna, zbrojna w pałki i rawol- 
wery, rzuciła się na pochód z okrzykiem „Niech 
żyje Piłsudski!" — Prowokacya ta spotkała się 
natychmiast z energiczną odprawę. Tłum zajął 
groźną postawę wobec napastników, których | 


| 
| 
|| 
| 
| 
| 
' ja w Nowy Świat, pozostawiając na boku dziel. 


. przepędzono i zmuszono do ucieczki, i 


Gdy pochód szedł dalej, prowokatorzy podej- * 


- mowal jeszcze kiłka prób napadów, lecz zostały, 


| EEE O A 


Red. naczelny KRZYWY ANTONI 


one z miejsca uniccstwione grożną : zdecydowa- 
ną postawą, ludu warszawskiego. Gdy jeden z so- 
cyalistów próbował wyrwać sztandar ctechowy z 
ręki chorążego-rzemieślnika, cały tłum rzucit się 
do obrony sztandaru, kilkanaście rąk w mgnie. 
niu oka uniosło napaSinika w powietrze i wyrzn; 
ciło go tak silnie w górę, że zatoczywszy łuk. 
padł o kilkanaście motrów dalej na bruk ulicz- 
ny, 

Rozrzucane przez socyalistów z samochodów 
proklamacye tłam rwał w kawałki, a icitatorów 


* pepeesów i enpaerów laskami gnai w boczne uli- 


ce, 

| Mimo tych prowokacyj porządek pochodu nie 
został an; na chwilę zakłócony. Wielotysięczne 
tłumy w kaimym ordynku pesuwały się dalej i 
zatrzymały się dopiero na Placu Napałeona. Tu- 
taj mozległy się burzliwe, przeciągłe okrzyki na 

| cześć Wojciecha Korfantego, obrońcy ludu gór- 
nośląskiego, wolą. większości Sejmu i narodu de- 
Sygnowanego `a czoło rządu. P. Korfanty nie 
mógł ukazać się tłumom, gdyż ważne sprawy 
śląskie zmusiły go w sobotę wyjechać do Kato- 
wie. 

Do falującego morza słów przemówili: red. St 
Stroński, pos. Gdyk | xd. Karol Waiciczak, któ- 
ry odczytał następującą rezolucyę: 

„Ludność Stolicy, zgromadzona v dniu 28 
lipca na wielkiej narodowej  mamifestwcyi 
stwierdza, że odmowa Naczelnika państwa, 
zatwierdzenia gabinetu Korfantego o wwvło- 
miorego przez większość sejmową. jest po 
deptaniem prawa Rzpltej i przedłuża rujnu- 
jące przesilenie gospodarcz. 

Zgromadzeni wzywają Sejm . ustawod:rw- 
czy, by nie ustawał w walce p brawo, doma 
gając się od Naczelnika państwa spełnienia 
obowiądków konstytucyjnych. 

Wszelkie ustępstwa musiałyby być poczy- 
tane za -nieddopuszczalną słabość, wobec obo- 
wiązku wskazanego nodstawasom prawem 
Rzpltej.'* 

Rezolucya ta została entnzyastycznie przyjęta 
przez zebranych baz żadnego sprzeciwu ze stro- 
ny kierowników socyalistów i onperowców. Spe- 
cyalnu delegacya zamiosła zaraz remolucyę do 
Sejmu i złożyła na ręcc masz. Trąmpczyńskie - 


i tramy zaczęty odpływać do domów wśród 0- 
krzyków na cześć rządu Korfantego. Pod adre- 


go. 
| Po przyjęcia rezolucyi pochód rozwiązał się 


| sem Naczelnika Pastwa wołano: 


„Niech podpisze, albo ustąpi!“. 


Dom ludowy w Warszawie 


wystawiony pracą i ofiarnością ro- 
botników. 


Warszawa. (Tel. wł) Na przedmieściu Czyste- 
Ochota robotnicy, należący do zwiąsku lud. nar. 
własnym kosztem zbudowali Dom ludowy na 
1000 z górą osób, Przy budowie pracowali nobo- 


: tnicy od kilku miesięcy, poświęcając ma ten ceł 
| jedną godzinę pracy po zamknięciu fabryk. — 


Wczoraj odbyło się poświęcenie, którego doko- 
nat arcyb. Teodorowicz. Przemawieli p. Gląbiń- 
ski, Jabłonowski, red. Wierczak i 1. Barczowski. 
p. Zamorski jako patron koła i inni, 


Strajk w przemyśle 


w Białymstoku. 


Wybuchł tu strejk wc wszystkich fabrykacli 
przemysłu włókienniczego na itle nieuwzgłęd- 
nionych żądań ekonomicznych. Robotnicy zażą- 
deji 60 procent podwyżki płac, czemu właściciele 
odmówili. 


Str. 2 < 


Żywe mury— umarli ludzie. 


„Żywe mury, — ninaxli ludzie", tak charakte- 
ryzuje Kraków cał: Polska. Wiole w tem naszem 
przystkowiu przesady, ale także część prawdv. 
Nasz bando i przemysł, nasze krakowskie rze. 
miosło rozwija się nadzwyczajnie i mogą S 
wić przyklad dla reszty państwa *woją energia 
soelidarnością i inicyatywę. Natomiast nasze wła 
dze i Rada miasta są typowy przykładem awiz 
du starczego, przechodzącego w stan powolneg: 
1 długiego konania. Kiokkolwidk pazysłuchuje się 
obradom krakowskich ojców miasta, uen z roz 
paczą widzi zanik jakiejś szerszej myśli obywa 
telzkiej, jakiejś energii życiowej i dbałJźci o przy 
szłość naszego miasta. Bezpłodso rozprawy po- 
lityczne i młocka spraw administracyjnych są 
jedynym przedmiotom zaintciezowania się tego 
areopagu, 

Typowym przykładem m:unazmu Rady miej- 
skiej i przydyum miasta jest sprawa stosunku 
Krakowa do Górnego Śląska. Ludzie miary Ś. p. 
Zyblikiewicza lub dra Lea w lot zwozumieliby, 
że przyszłość Krakowa, jako jedynego wielkiego 
miasta na zachodniej granicy państwa, leży w 
bezpośredniem związuniu z Krakowem Zagłębia 
śląskiego i dąbrowskiego. Olbrzymi przemysł 
śląski, dąbrowski i krakowski sznika obecnie go” 
rączkowo stolicy dla swoich interasów i obrotów, 
Zdawałoby się, że Prezydyvum i Rada miasta wy- 
tęży wazystkie siły, aby ten prąd wartki, na- 
brzmiały pracą i bogactwem. zwrócić w stronę 
Krakowa i uczynić z tago miasta największą sto” 
licę przemysłu w Polsce, Niesta'y, trudno żądać 
od małych łudzj wielkich myśli i energicznego 
działania. Rada miasta wysłuchałą pmzed kilku 
tygodniami referatu o lepszem połączeniu kole- 
jowem Krakowa z Górnym Śląskiem i spokojnie 
zasnęła snam błogosławionych, 

Referat prawdopodobnie Spoczywa w Szufla. 
dzie jakiegoś wioeprezydenła miasta, zajętsgo 
interesami swego sitromnictwa polilycznego lub 
interesami własnego gniazda rodzinnego. 

Tymczasem świat się rusza i przechodzi ponad 
głowami niedołęstwa i miemoty. Nazwy Katowic, 
Sosnowca i Częstochowy, jako świadków prze- 
mysu w Polsce, aomiz są głośniejsze. Kraków 
zadawalnia się codzienną wysyłką kilkudiziesię- 
. ciu ordynamych paskarzy do Katowic, któnzy 
wieczorem wracają, obładowani paczkami czako- 
lady, skóry, towarów łokciowych i t. p., aby je 
sprzedawać głupcom krakowskim z 1000% zy: 
skiem! 

Stare przysłowie głosi, że „z rróżnego nie na- 
leje". Nie wiadomo, czy można to nalać z p. p. 
Sarego. Rollego. Wielgusa i Bobrowskiego, wraz 
z prezydentem Federowiczem i ojcami miastu, 
Trzeba jadmak, aby prasa poruszyła Sumienie 


publiczne i stwierdziła, że „umarli ludzie" prze. , 


stąpili czas, w kltórym z Krakowa można było 
zrobić „żywe mury i żywych ludzi". Może się 
zbudzi siła, która zmiecie niedołęgów i ożywi to 
piękne, kocha”e miasto, sto razy lepsze i ener 
giczniejsze od swajaj opinii, zdrowe i mocne we- 
wnetrz, a zgmite po wierzchu, ""ravicz. 


„ Pensye urzędnicze 
po ostatniej podwyżce. 


Dzięki ostatniej podwyżce. uchwałonej na po- 
sivdzeniu Rady min'strów w dniu 21 lipca r. b., 
pensye urzędników samotnych będą wynosić w 
Warszawie odi 1 sienpmia: 

Dla kategoryi XII 47.150 marek, dla kategorvi 
XI 53.516 marek, dla kategoryi X 67.250 marek, 
dla kategoryi IX 83.130 marsvk. dla kategori 
VIII (od tej kategowyi jozpoczyna się już dodit- 
tik za Studya) 103, 435, marek, dla kategoryi VII 
119.146 marek, dla kategoryi VI 145.669 marek, 
dia katogoryi Vb 153.707 marek, dla kategoryi V 
195.425 marek, dla kategoryi IV 245.995 marek, 
dla kategoryi III 309.853 marek, dla kategoryi 
II 407.000 marek. 

Dane co do płac urzędników, pesiadajacych 
rodziny, podamy później, w miarę ich zestawic- 
NIA. 


W sprawie miligyi partyjnych, 


W związku z informacyami o istnieniu post 1ze 
«ulnych milicyj pewityjnych, jak się dowiaduje- 


"urowisku nie zezwiwanta na tworzenie tego ro- 
ilzaju oreanizecyj, W zwiazku z lem proisle- 
tyvum wydało pedlestym urzędom naleranie zli- 


kwidowańia wszystkich mileyj nariyjnych, jeko 
powstałych bez wiedzy i zezwolenia władzy na 
rentie |: Kongr<Gwki miicygę kika Maday mia 
staeh PPS, a we wsiach „Wyzwalenie”, 
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Inwahda amerykański Hal Ehrig, który w wielkiej wojnie utracił obie nogi i prawą ręk?. nie stras 

cił mimoto ochoty do życia, lecz przy usilnej pracy nauczył się. malować — lewą ręką. Wpół leżąc 

w skorstruowanym wedle własnego pomysłu krześle, dzielny inwalida maluje niezgorzej, niż przed 
utratą członków. 


Pas neutralny żąda obsadzenia przez wojska polskie 


Memoryał gmin do Ligi Narodoów | 


Delegacya sejmiku auwalskiego wręczyła po- 
słowi hiszpańskiemu w Warszawie memoryał, 
wystosowany do Prezesa Rady Ligi Narodów p. | 
Quinones de Leon'a w sprawie wcielenia do ! 
Polski gmin Lubowo i Wisztyniec, położonych w | 
Suwalszczyźnie a okupowanych przez Litwę ko- 
wieńską. 

Memoryal zaopatrzony jest w mapę oryenta- 
cyjną, wykaz ludnościowy i poparty dwudzie- , 
stoma czterema różnemi petycyami, żądaniami | 
i rezolucyami poszczególnych wél. ' 

Lubowo i Wisztyniec zorganizowały natych- 
miast po zlikwidowaniu Ober-Ostu w r. 1919 pol , 
ską administracyę gminną i ponosiły wszystzie 
EMME (ZWEI Ti mr 


LJ a l 
Traktat polsko-belgijski, 
Minister Strasburger wyjeżdża z Hagi do 
Brukseli celem omówienia z belgijskim mini- 
strem spraw zagranioznych, Jasparem, kwesty 
traktatu handlowego polsko-belgijskiego. 


KOEGE WZWIENI ITI ER 
Chwila bieżaca. | 


Kraków, ania 24. upca 1522. 


$ 


pou 
Nędza emerytów kolejowych. 
(Ze zjazdu kolej. okręgu krakowskiego). | 


(T) W sobotnim numerze poruszyliśmy Sprawę 
rozyoryczenha wśród pracownikow państwowych, 
na tie nie wykonywania ustaw przez. polskie właz» 
dze wykonawcze. Wczorajszy Zjazd emerytów ko- 
lejowych okręgu krakowskiego był jaskrawym oz 
świetcleniem tych anormalrych stosunków, które 
jeszcze bardziej się uwydatrły na tle skrajrej nę: 


dzy, jaką wysłużeni pracownicy kolcjowi muszą 
wraz z rodzinami znosić. 
Sejm wydał ustawę o podwyższaniu dodatków 


drożyźniarych do płac pracowników państwowych 
w stosunku do wuhal: cennika targowego, Ministe- 
ryum kolei żelaznych wykonuje tę ustawę z calą 
ścisłością oduośrie do pracowników czynnych, pod: 
wyższając im dodatk* w stosunku do cen o 40, 50. 
60, a nawet 80 proc. 

Tymczasem — w stosunku do emeryt. którzy 


| maja takie sama rzecz prosta potrzeby. M. K. Ź. po: 
stępuje re macoszemu: podwyżka nie sięga wyżej 


iny, ministewywm spraw wewnetrznych stoi na | 10 proc. Memoryal. który Zjazd omerytów uchwalił 
; wnieść do Rządu, musi odnieść skutek! Raz wreszz 


cie mus: Rząd zrozumieć, że polityka rucapeinia: 
nia słusznych, opierających się na ustawie żądań 
tniorytów, jest polityką Wędnej oszczodnaści, 

Bo któż bedzie chciał wstąwć qo służby naństwo 
wej, luh wstsniwszy, ochatnie pracować jeśli wie. 
Że po wysłużcniu cztka go w nagrodę rodza! 


; ciężary na rzecz przynależności swej do Rzeczy- 
; pospolitej Polskiej. | 


| NOżów. Pogotowie opatrzyło dwu murarzy: WŁ 


i zajety ra robotach pozawięziennych. 


W roku 1920 zostały ome zbrojnie okupowane 
przez wojska litewskie co trwa dotąd. 

Polska ludność tych gmin cierpi od czasu tej 
okupacyi niesłychane wprost gwałty ze strony 


| władz i band litewskich, to tez niojednokromie 


dawała poznać, że dążyć będzie bezwzględnie do 
znzncenia jarzma litewskiego. | 

Memoryal, wystosowany do p. Quinones de 
Leon'a, domaga się udzielenia Polsee zezwole. 
nia na ohsadzenie dotychczasowego pasa neu. 
tralnego pomiędzy nią a Kowieńszczyzną, niez- 
czonego w nieopisany sposób przez bandy litew- 
skie, 


STAN POGODY. Prawdopodobny przblieg pogody 
w dniu dz'siejszym: chłodniej, skłormość do buru 
i miejscowych opadów, 

STRAJK FRYZYERÓW, Rokowania Komisyi pra. 
codawców z pracownikami fryzyerskiemi nie do: 
prowadziły do zgody. Strajk trwa dalej. Czynne są 
tylko jedynie te zakłady, które umowę podpisały 
i tymczasowe zakłady strajkowe: Dom robotniczy, 
Tomasza 37, I p. Dom robotniczy, Durajewakiego 5 | 
TII p, Bratnia pomoc kelnerów, Szczepańska 9. I p. 
lokal żydow. Związków zawodowych, Krakow: 
ska 23. 

ZABAWA WESELNA Z AKOMPANIAWENTEM 


Kowakowskicgo i Maryana  Wójcickiego, którzy 
podczas szerokiej zabawy na weselu zostali pokłur 
ci nożami. Kowakowski otrzymał ciężkie rany w 
brzuch, Wójcik jest lżej ranny, 

PAPIEROS — ALBO NÓŻ W BRZUGHU, Wojcje: 
cha Śliwińskiego, SZczotkarza zaczepił wczoraj në 
Kawforach jakiś opryszek 1 zażądał papierosa, — 
Spotkawszy się z odmową, pchnął go nożem w 
brzuch. Pogotowie ofiarę nożowca przewiozło da 
szpitala. 

WYPADEK NA HUŚTAWCE. Na fostynie. odby: 
wającym się na Błoniach, niciakł Tadeusz Flak 
wtez został dwukrotnie uderzony w głowę przef 
rozbujaną huĝtawkę tak cilnie, że nastąpiło pe. 
knięcie podstawy czaszki. W stanie groźnym odwie” 
ziono go do szpitala św, Łazarza, f 


USILOWANE SAMOBÓJSTWO PIJANEGO, Nie 
jaki Stanisław Bułak, lat 30, robotn'k (ul. M 
wiecka 6) w stanie nietrzeźwym zażył pastyl 
sublimatu, chcąc sobie odebrać życie Pogotowie 
przepłukaniu żoładka odwiozło go do szpitala. 

KLOCEK „POD TELEGRZFEM". Wczoraj wiecz 
rem aresztownła policya niebezpiecznych wł 
waczy, którzy szukali Do mieście „roboty“. są t0: 
Junina Kiocek, lat 48. Józof Broczkowski, iat 16 
Stefan Węgrzyn, lat 17. 

UCIECZKA ŚWIADKA, Zbieg! więzień sądu O. B 
Józef Świadek, lai 30, rodem z Dąkrowy, gdy by: 


—Q000— 
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Małopolski kolejarz. 


Kolejarz, lo speeyalny gatunek czlowieka, Niedn: 
łęcu w zawodzie nie utrzyma Się długo. Zawód 
wymaga enerpii, szykkhiej orventacyi, zdrowia fis 
zycZnego i mocnej głowy rie tylko do wypitki ale 
także do pracu. | 

Ktokolwiek rozurme się na kolejnietwie ten nie 
może zaprzeczyć, żo służba kolejowa stwatza co chwi 


lẹ nową sytuacyc, ktorą pokonać trzeba nietylko ; 


zastosowaniem przepisów ale głownie zdrowego rozs 
sądku. 

Kolejarz jest twórczy, pomysłowy, łatwo oryens 
tujący Się, szybki w dccyzyi. służba tego wymaga 
i mimowoli z surowego ale koniecznie zdrowego 
człowieka, wytworzyć typ specyalny, pełen radości 
życia. a j 

Kalejarz jost narodowcem. Walczy energicznie o 
swoje stanowisko społeczne i o byt materyalny, ale 
nigdy nie pnzeciwstawia swoich interesów interes 
som zawodowym, i 

Polska nie zapomni nigdy walki Małopolskich 
kolejarzy w czasach niewoli o KE RE pu 

j. stanowisko kolejarzy czas inwazyi rue 
A. W clóaniej Re i udziału całego kos 
lejarstwa polskiego w śmiertolnej walce o egz): 
siezcyi Narodu podczas wojny z holszewikami. Glo- 
śne ozyry bezpośredniej walki, albo ciche bolhas 
terstwa a zawsze wytrwała i pełna poświęcenia pra 
ca całego personalu kolejarskiego, podczas Przęjo> 
mowych chwil — wymaga osobnego historyka. Nics 
stety kolejarze nie są skrzy do pióra i spisywania 
pamiętników z czasów wielkiej wojny i rarodzjn 
Połski. Niknie piękna chwila w niepamięci lat ze 
szkodą dla historyi. 

Kolejarz kocha życie. Prawie ciągła praca na 
świeżem powietrzu. zbliża go do natury. Cztery 
ściany pokoju są za ciasre dla szerokiej natury 
przyzwyczajonej do przestrzeni, ruchu i ludzi. Lubi 
towarzystwo, wymianę myśli 1 idei. Broni silnie 
swojego zdania, ale jak każdy zdrowy człowiek da 
się przekonać zdrowem argumer.tem. ay 

Nie stroni od zabawy, ale owszem oddaje jej się 
eałą duszą. Kocha dowcip, nie pogardzi kieliszkiem. 
byłe było się napić do kogo. Sam pić nic będzie, bo 
więcej woli towarzystwo niż trunek. 

Kolejarz jest zapobicgliwy i ma wielkie poczucie 
indywidualrej własności. Własny domek, koniecznie 
z ogródkiem jest jego ideałem. Oszczędza. spekus 
tuje, pracuje, aby tylko dobić na starość do upra: 
gnionego portu w kształcie ładnego, czystego doms 
ku i kawałka ziemi. To żywiołowe pragnienie prze: 
wija się przez życie prawie każdego kolejarza. Oni 
to są budowniczymi i właścicielami tych sclilud. 
nych posiadłości. które się widzi około większych 
stacyi kolejowych w Małopolsce. Ile trudów, zabie: 
gów, oszczędności i odmawiania sobie wszystkiego, 
tkwi w takiej realności. 

Czasem puszczają się kołejarzę na wspólne intcs 
rosy, aby tylko przyjść do własności, Świadectwem 
togo jest n. p. zakupro kilkunastu morgów ziemi 
w Prokocimie pod Krakowem i spółkowa budowa 
całej kolonii złożonej z dwustu realności. Cały in- 
tores wymagać będzie wielomilionowego kredyt! 
budówlanego — ale spółkowcy nie odstraszają sią 
zupełnie, zabiegają u władz u posłów jį wytrwało» 
ścię pokonują trudności. Niech tylko władze zroz': 
mią ważność takiej sprawy 1 wyborowy matceryał 
obywatelski. który mę nią zajmuje — toby i budo: 
wa tej kolonii poszła szybciej. 

Czy kolejarz jest społecznikiem. Spytajcie każde: 
Bo z nich do ilu towarzystw należy w ilu wydzia: 
łach i zarządach zasiada, ilu z rich jest członkami 
rad miejskich i gminnych, jak pracują, w tow. oświa 
towych, współdzielniach, ile "własnym kosztem wy: 
budowali kaplic lub domów związkowych a znaj: 
dziecie na to odpowiedź. 

Jeszcze jedno. Kolejarz małopolski ma prawie za: 
wasze dużo dzieci. Nie wyrzuca skarbów za okno, ale 
umieszcza je w domu rodzinnym. Dzieci kształci i 
jest tysiące inteligentów z rodzin kolejarskich. Ale 
są takie dyrastye kołcjowe: dziadek. syn i wnuk 
służą wiernie skrzydlutemu kołu — a wraz 7 nim 
Narodońi w jego rozwoju wkoromicznem i społecz: 
nem_Aiech ich Bóg błogosławi. 

Grahicz. 


Zakupy rumuńskie w Łodzi. 


W tych dniach przybyli do Łodzi dwai przed. 
stawicleie wielkich firm z Bukaresztu i Gałaczu: 

ow. „Belge“ i Jurowskiego, którzy zakupili zi. 
mowych towarów manufakturowych za ogrom- 
5.miliardów marek. Firmy rumuńskie 
zakupiły towary w celu odsprzedawania ich 
hurtownikom tureckim, bułgarskim i serbskim, 
a nawet perskim, Przeważnej części zakupów 
dokonano w fabrykach Gromana, Scheiblera, 


Poznańskich i Geyera. Obie firmy płaciły dola- 
rami i szterlingami. | 
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Nikczemne knowania sowietów 


przeciw Polsce. 


Bolszewicy głoszą rychią wojnę. — Państwa kresowe są im solą w oku. 


Podjudzanie przeciw Polsce. — Judaszowe koncesye. 


— Sojusz państw 


bałtyckich z Polską sprowadzi upadek sowietów. 


Otrzymujemy szereg wiadomości, że 
W KIEROWNICZYCH KOŁACH SOWIECKICH 
UPORCZYWIE MÓWIA O BLIZKIEM STARCIU 


| ROSYI SOWIECKIEJ Z KRESOWEMI PAŃ. 


STWAMI 

Zdaniem wielu wybitnych działaczy sowiec- 
kich starcie z państwami temi jest niezbądne 
gdyż państwa kresowe utrudniają rozwój Rosyi 
Sowieckiej i 
STANOWIĄ KORDON, ODDZIELAJĄCY RO- 

SYE OD NIEMIEC. 

Rząd Sowiecki przesłał przedstawicielom 
swoim w państwach Nadbałtyckich dyrskiyrvy, 
w których wskazuje na 

KONIECZNOŚĆ ROZBICIA MOŻLIWEGO 
ZWIĄZRU PAŃSTW BAŁTYCKICH Z POLSKĄ 

I RUMUNIĄ, 

Dyplomacya Sowiecka, jak donoszą z wiaro- 
godnych źródeł, w danej chwili czyni ogromne 
wysiłki. aby izolować Państwa Bałtyckie od 

Polski. Sowiecki przedstawiciel w Litwie o- 
tnzymał w tvch dniach rozporządzenie 
ROZPOCZECIA PERTRAKTACYJ Z RZADEM 
LITEWSKIM W SPRAWIE ODOSOBNIENIA 

POLSKI, 

W razie stareia Litwy zbolską Rząd Sowiecki 

przyobiecuje oddania Litwie Wileńszczyzny, roz 


| 
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szerzenia granic. przewidzianych traktatem 30- 
wieoko-htewskim į wszelkie poparcie. 

Pozatem Rząd Sowiecki w stosunku do Fin- 
iandyi, Łotwy i Estonii, prócz propozycyj rozbro 
jenia, zamierza w najbliższym czasie zanropono 
wać zawarcie specyalnej umowy o niengresyi. 
W zamian za całkowitą neutralność ze stromy 
Finlandxi, Lotwv i Estonii Rosya Sowiecka na- 
da wymienionym państwom rozległe kompen- 
Spcye: 

Finlandvi protektorat nad karehą, Łotwie i 
Estonii pewne koncesve. prócz tego Rosya 90- 
wiecka zamierza zrzec się wszelkiej agitacyj w 
tych krajach. W ak wie wogóle postanowio- 
no hojnie szafować 'ethicami. pyte osiągnąć 
cel oderwania Polski i Rumunii od państw Bał- a 
tyckich. W razie. jeżeli oczekiwane starcie na- 
stąpi tylko z Polską i Rumunią bez poparcia 
Państw Baltyckich'i bez poparcia państw En- 
tenty Sowiecka 
ROSYA SPODZIEWA SIE WYJŚĆ Z TEJ WOJ. 

NY ZWYCIĘSKO. 

W razie zaś, jeżeli zawarty zostanie związek 
państw Rałtvekich z Polską i Rumunią, sytua- 
cya Rządu Sowieckiego i komuniemu będzie 
prawie bez wyjścia, Armia czerwona nie zdoła 
odeprzeć ciosów na Peturshure i Moskwę, rząd 
sowiecki będzie musiał cofnąć się za Ural, 


Amerykanie palą żywcem murzynów 


Okropne rozprawy lynchowe w Stanach Zjednoczonych. 


Zdawałoby sie, że moralne prawo xtrącaniu się 
do naszych, zresztą dosyć hozceremonialnie czują: 


cych sie w naszym kraju mnićjszości. mają ci, któ: : 


rzy sami są wolni od wszelkiej nienawiści rasow cj. 
Tymczasem wyiwachując u nas nieistniejące pogro- 
my, sami Amerykanie popełniają tak potworne saz 
mosądy, ze człowiek kulturalny z trudnością w nie 
wierzy. 

A więc zdziczenie wojenne 
wilizacyi j wolności. 

Od 1 maja aż do dnia dzisiejszego zli nchowano 
w Slanach Ziednorzonych 3 murzynów, 

Czterech z nich spalono żywcem wobso licznego 
tłumu. Stalo się to w Hrzeczności z priwem. znoszą: 
cem lynch, przyjętem juź przez Jzbę niższych i obes 
enie rozpatrywaneni przez senat w Waszyngtonie. 

Trzech z nioszcześliwych, zupołnie młodych ludzi. 
palono żyncem w mailem mieszkaniu w 'Fexasie. 
Jeden wyznał na torturach. że zgwałcił (t7sletnia 
biala dziewczynę, dwaj zaś drudzy wołali o swej nie. 
winności jeszcze wtody, m'y ogerniały ich płomienie, 
Zwęslony trup oblano nafta i spalono na popiół, 

Na tem samem Micisen u pore dn: później powie; 
*zono murzyna. Nestonnie polieva przytrzymała 152 


doiknęło i ten kraj eys 


dolarów dla Polski, 


Jak słychać. w sposobie przekazywania anie- 
rykańskich przesyłek pieniężnych do Polski 
ma nastąpić w najkrótszym czasie zasaduicza 
zamiana. 

Dotychczas pieniądze amerykańskie przesy. 
łał t. zw, „Guaranted Trust C.“ warszawskiemuy 
Syndykatowi banków przekazowych. 

„Guarante:l Trust C." posiadał prawo wyłęcz- 
ności w przesyłaniu owych pieniędzy. Wyłącz- 
ność ta nie zupelnie pozostawała w zgodzie z na- 
szemi potrzebami sospodarczemi. 

Wyłaczność ta ma być obecnie złamaną, Układ 
między .Guaranted Trust CG" a Syndykatem 
hanków przekazowych został wypowiedziany i 
Syndykat czyni oboenie starania o nawiąrnnie 
kezposrednich stosunków przekazowych z sze- 
regiem wybitnych hankńw amerykańskich, 

Rokowania w tej sprawie prowadzi w Paryzu 
dyrektor Syndykat banków przekazowych. 


Zmiana sposobu przekazywania | Były oficer — posługaczem 
publicznym, 


letniego murzyna. który czynnie znieważył białego. 
Jednocześnie 1. ewiadomy sprawca zabił ; obrabował 
biała kobietę. 


Zarzucono tę zbrodnię inałemnu murzynowi i tors 
turowano go wolnym ogniem. Ten, oczywiście, przy» 
znał się do zbrodni, może wcale nie popełnionej. 
Przy przypickaniu chłopca zebrał się tłum dwutys 
sięczny i oklaskami wyraził swoje zadowolenie. Pos 
tem chłopca powieszono nad ogniem. a obecni przes 
srywali go strzałami z rewolweru 

Wkrótce potom murzyna, który wystrzelił w bias 
łego. przywiązano do samochodu i wleczcno go,- 
chac gow ten sposób o śmierć przyprawić, Ale ten 
zdażył rozlużnić swoje więzy i uciec. W innem mie» 
scie Texasu zachłostano murzyna na śmierć za kras 
dzież hydla. 

Częste lvnebowanie 
na uwage, 
39 


`x 


w ostatnich czasach zasługuje 
Od początku roku bowiem zaszły tylko 
wypadki netu, t. j. o dziewięć mniej. niż w tym 
samym €zasie roku zeszłego. W ciagu ostalnich lat 
10 pęzeciętnie 60 murzynów padło ofiarą lynchu, 90 
proc. złynchowanych byli to murzyni, 838 proc. zas 
niec za gwałlcenie białych kobiet. 


a z = V dok. który dawniej wywolałby soltzucyę, stał 

Zakupy ukraińskie wW Polsce. y sie dziś czems tak powszednioru na ulicach miast 
Przedstawiciel usraińskiogo Wniesztorgu w wiki SE Riki c » lg” — > 
Warszawie otrzyniał polecenie od swego rządu Í oficer sziabowy armij carskiej, zmuszony obeenie 
poczynić w Polso zakūny towatow valanteryj. ; jac się piit recznej by pic umrzeć z głodu. zara: 
vych ua sume 10 ty sg Wu wote. Zaku. , bia na AE a jas Ak z jakutukami, Jako traz 
pione towary maja być wysłane na jarmark w $ garz zaralia swoje porę Ralionow dziennie, dzięki 


Niżnim Nowgorodzie, 


czemu może podtrzyjnać swój byt doczcsny. 
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Jak pracuje polski Czerwony Krzyż. 


Największa instytucya humanitarna w kraju. — Opieka nad żołnierzami, 
młodzieżą szkolną, chorymi itd. — Polsce grozi wykreślenie z listy człon- 
ków. — Każdy Polak powinien być członkiem Czerwonego Krzyża! 


(ch) Nie dalej, jak przed kilku dniami poru- 
szyliśmy w pewnym artykule działalność „Bia- 


łego Krzyża", Dziś pragniemy z kolci poświęcić | 


słów parę równie ważnej, a rozleglejszy zakres 
mającej imstytucyi jaką jost „Czerwony Krzyż". 

Według informacyi, których udzielił nam p. 
Zakrzewski, kierownik krakowskiego oddziału 
okręgowego polskiego Tow. Czerwonego Mrzy- 
ża, działalność Tow. przedstawia /się następu- 

Instytucya Czerwonego Krzyża narodziła się 
niedawno, a mianowicie powstala w chwili two- 
rzenia się państwowości polskiej; trwa więc za- 
tedwie cztery lata. Główna centrala Tow. Czer- 
wonego Krzyża powstała w stolicy Warszawie, 
tam bowiem ukonstytuował się komitet zaloży- 
cielski złożony z 30-tu członków, którego prze- 
wodniczącym został pan min. Biesładecki, Z to- 
na komitetu wybrano ściślejszy zarząd złożony 
z ośmiu członków i przewodniczącego. Utworzo- 


' mo szereg sekcyj, z których” wymienimy tylko 


łakie jak: opieki nad dziecklem, opieki nad mło- 
dzicżą, walki z grużiicą itd. 

Towarzystwo rozciągnęło swą działalność na 
cały Polskę w ten sposób, że w siedzibie każde- 
go województwa utworzono oddziały okręgowe 
Towarzystwa (jak np. w Krakowie) w siedzi- 
bach starostw oddziały miejscowe, a tym od- 
działom miejscowym podporządkowano po 
wsiach i mniejszych miasteczkach, lokalne Ko- 
ża, 

Co do działalności Tow. Czerwonego Krzyża. 
ło z miejsca trzeba zaznaczyć, 
twierdzenia, jakoby tego rodazju instytucye po- 
trzebne były tylko na czas wojny; przeciwnie, 
przykłady wielkich demokracyi zachodnich, aż 
nadto dowodnie okazały, że można je świetnie 


= goazystosować do doby pokojowej. I to zadanie 


pogtawiło sobiie polske Tow. Czerwone Krzyża. 
W pierwszym rzędzie chodzi Towarzystwu 0 
Tiożiiwie jak najskuteczniejszą opiekę, tak ma- 


© teryalmą jak i moralną nad żołnierzami, którzy 


NADU 


"walczyli w obronie Ojczyuny, jakoteż wspoma- 


ganie instytucyi w szerszych rozmiarach, Które 
się niemi opiekują. 

Następnie pragnie Towarzystwo współdziałać 
g zarządem wojskowym w opiece szpitalnej w 
samatoryach grużliczych, jak np. w Zakopanem, 

Tu warto zammaczyć, że rząd daje na utrzy- 
manie dzienne w sanatoryum dla jednego Żoł- 
nierza 400 mk. gdy tymczasem rzeczywiste Ko- 


,gotowanie licznych kadr sanitarnych na wyp 


dek wojny, 

Czerwony Krzyż, w myśl podanych mu idri 
organizacyjnych amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża, nio chcąc rozbijać sit spotecznych huma- 
nitarnych. dąży do skupienia pod swym sztam 
darem wszystkich ipstytucyi społecznych, które 
pracują na polu humanitarnem, 

Niezmiercie donicsie znaczenic społeczne po- 
siada projekt utworzenia przy Tow, polskiego 
Czerwcnygo Krzyża onganizacyi młodzieży, pod 
nazwą: „Polski Czerwony Krzyż młodzieży", Bę- 
dzie ona miała na celu zachęcanie młodzieży do 
wzięcia udziału w pracach humanitarnych, sta 
rać się będzie o obudzenie wśród młodziezy ma- 
szej ducha miłości bliżniego, będzie jej też cho- 
dziło o wyrobienie w niej samodzi ności. 

Celem zainteresowania naszej młodzieży z ich 
rówieśnikami szkolnymi, zgrupowanymi wokół 
zagranicznych Towarzystw Czerwonego” Krzyża, 
postanowiono wpiowudzić system międzytaro. 
dowej korespondencyi pomiędzy młodzieżą, któ- 


| ra na tej drodze będzie mogła sobie udzielać wia 
| domości co do historyi, obyczajów, zwyczajów i 


| 
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urządzeń swych ojczystych krajów. 

Jak piękną i owocną jest działalność humani- 
warna Czerwonego Krzyża, świadczyć możę fak", 
że w ostatnich tylko dniach sam krakowski od: 
dział przyznał dla szeregu zakładów opieki spo- 
łeczmej pomoc aprowizacyjną, lącznaj wartości 
przeszło pół miliona marek. 

Jak więc widzimy, cele i działalność polskiego 
Czerwonego Krzyża jost ce wszechmiar zasługu. 


że błędne są | jącą na pełne poparcie społeczeństwa, 


A tymczasem co się dzieje? Z numieńcem wsty 
du przyznać trzeba, że społeczeństwo nasze oka- 
zuje zupełną indolencyę w tej sprawie. 

Pomyśleć tylko: 

NARÓD 30-MILIONOWY POSIADA ZALEDWIE 

ÓWIERÓ MILIONA STAŁYCH CZŁONKÓW 

INSTYTUCYI TAKIEJ, JAKA JEST CZERWO. 
NY KRZYŚ, 

Jest to fakt nie do pomyślenie na zachodzie. 

I tu trzeba zazmaczyć, — celem napiętnowainka 
naszego ospalstwa, — iż Liga międzynarodowa 
Tow, Czerwonego Krzyża, do którego należy 30 
kilka narodów, między innemi i Polska., posturo 


wila ne jddnem z ostatnich swych posiedzeń wa- ` 


runek, że Polska wykaże się milionem członków, 
inaczej Zostanie wykreślona z Ligi! 

Czyż więc — zapytać się godzi, — społeczeń. 
stwo nasze dopuści do tego? 

Ufamy, że nie! Przeciwnie, jak najspieszańej 


szta wynoszą najmniej trzy tysiące dziennie. W | zacięgnie się w szeregi członków Czerwonego 


wypadkach takich przychodzi więc z pomocą 
Czerwony Krzyż. 
Jako bardzo ważne zadanie uważa Tow. przy- 


b 
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Krzyża, zważywswy, że całoroczna. wkładka człon 
kiowska wynosi zaledwie 160 marek! 
Sądzimy, że apel ten nie przebrzmi bez echa! 


Wielki pożar w Łodzi. 


(TARTAK I WIELKIE ZAPASY BUDULCA — 
W ZGLISZCZACH. — STRATY MILIARDOWE). 
W zakładach firmy budowlanej „Nestler i 
Ferrenbach" przy ul. Karelewskiej nr. 45 w Ło- 


id dzi, wybuchł groźny pożar, Ołbrzymie masy 


drzewa i wiórów w tartaku oraz w oddziałach 
ciesielskim i stolarskim Stanowiły materyal 
łatwopalny, to też wkrótce niemal cały 2-piętro- 
wy gmach oraz przyległe szopy, napełnione bu- 
dulcem, przedstawiały jedno wielkie morze pło- 
mieni. Na ratunek pospieszyły wszystkie oddzia 
ły straży ogniowych z sikawką parową. Zada- 
nie opanowania pożogi było nie łatwe, gdyż o- 
gień, podsycany szalejącą wichurą szerzył się 
ciągle z gwaltowną szybkością i zagrażał nie 
tylko całemu szeregowi różnych pommiejszych 
budynków i przyfhudówek miejscowych oraz 
stogom rozłożonego na szerokich przestrzeniach 
drzewa, ale także pośrednio i sąsiednime skła- 
dom fabrycznym Bennicha przy ul. Łąkowej. 

Alkćyę ratunkową, prowadzoną .z nadzwyczaj. 
ną sprawnością i poświęceniem ulatwiał cokol- 
wiek odwrotny kierunek wiatru. Mimo to upły- 
nęło kilka godzin. zanim Szalejący żywioł opa- 
Iowano, . 

Z giównogo snachu uratowano częsciowo je- 
dynie parter. Reszla z przyhudówkami, maszy- 


„nami, calą masn narzędzi rzemieślniczych oraz 


wielkim; zapasami drzewa surowego oraz prze- 
robionego na odizwia. okna zamlenioną została 
w zgliszcza, 
Skutkiem pożaru welu robotników ji 
mieślników straciło pracę i zarobek. 
Straty spowodowane przez pożar idą w mi- 
Kardy. 
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Napad koniokradów na wieś 
Pierzchno. 


We wtorek późnym wieczorem kilkunastu u- 
zbrojonych w rewoiwerv bandytów otoczyło wio 
skę Pierzchno pod Klobuckicin, strzelając w 
powietrze dla postrachu, celom steroryzowatia 
ludności. 

Dwóch bandytów z pow; ższej szajki wtanmgnęło 
do zagrody włościanina Palki, któremu pod 
groźbą śmierci kazano wyprowadzić parę koni, 
które uprowadzili do stojących pod wioską kom 
panów, a wraz z nimi udali się następnie na 
 Łebki, zdążając w kierunku Górnego Śląska, 

Wartość zrabowanych koni wynosi około jeden 

milion narelsgy 


Nowy typ zegarka — budzika. 


Pewien zegańmistna z Chicago skonstruował 

py A dotychczas nieznany typ zegarka-bu- 
a. 

Obok maszyneryi, umieścił on mały aparat 
fonograficzny. Gdy właściciel zegarka pragnie 
nastawić go na pewnę. godzinę, zakłada w miej- 
sce obecnie znanego dzwonka, płytkę gramofo- 
mową. W odpowiednim czasie masnynerya za- 
czyna działać i zegar wygrywa dyskretne me. 
lodye, przy dźwiękach których miłe jest prze- 
budzenie, częstokroć z wielce niemiłych mów. 
Budzik wygrywa melodye jakich tylko zapra- 
gnie jego właściciel, I tak naprzykład wetera- 
na woiny światowej budzi pobudka wojskowa, 
lowelasa popularna śpiewka z jakiegoś tynglu, 
Słowem — wynalezek świetny j milszy dla u- 
cha, aniżeli zimny dźwięk dzwonka, 


Ślub na odlegiość — zapomocą 
telegrafu bez drutu, 


Najnowszą modą, a naczej manię test checnie 

w Ameryce — telegraf bez drutu. Pewna młodz 
miss w Detroit posłużyła się tym wynelazkiem 
nowoczasiej techniki, aby na odległość wziąć 
| ślub z oficerem marynarki, znajdującym się na 
pokładzie statku wojennego. Panna młoda w o- 
toczeniu orszaku ślubnego w Detrośi oczekiwała 
na uroczyste zapytamie pastora, przesłane z od- 
ległości 5000 kim. zapomocą telegrafu bez dr:- 
tu, czy chce zostać żoną, tego a tego. Odpowiadź, 

. oczywiście polakującą. odehrał w tej chwili pam 
l mlody na swym okręcie. Dalsze uroczystości od- 
(były się równicż w 2 odcinkach: w Detroit roz- 
; radowany tłum wzncsił okrzyki na cześć „Żary. 
| baz drutu", na morzu porucznik popijał w gronie 
i 


kolegów, życzących mu z całego serca, aby śbub, 
zawarty na odległość, złączył młodą 
najściślej. «dj 
Przykład ten zaczęto naśladować gorliwie i 
dziś. „Ślub bez drutu* uchodzi za ostatni wyraz 
mody, jesi bardziej modny, nóż „ślub w aeropls- 
nie", 
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Niemcy pracują silniej niż przed wojną. 


Niency wciąż lameniują, że sę niewypłacalni. 
Prasa francuska dowodzi, że są wypłacalai, tyl- 
ko płacić nie chcą, Bo skądby wzięli na olbrzy- 
mie przedsięwzięcia uchwalone w budżecie? Mia- 
mowicie na 1921/22 rok przeznaczono: 2 miliardy 
3206 milionów mardk na rowe budowle, 2 miliar- 
dy 472 milionów marek na tabor kolejowy, 3 mî- 
liardyn na zastąpienie malewyału, wydanego a- 
liantom, 1 miliard 416 milionów na rozazarzanie 
sieci telefonicznej i 490 milionów marek na regu- 
łacyę rzek i kamałów. 

Zamierzali oni dobudować kolej strategiczną 
na zachód od Renu i na północ ad Mordli, ale 
zainterweniowali alianci, bo ułatwiłaby ona zdo- 
bycie Belgii. Ale inne koleje rosną między Kv- 
loni} i Wiezel i ma się przeprowadzić jeszoze tawe 
a i czwartą linię między tym odcinkiam a Bər 
inem. 


W 1930 roku zostanie ukończony kanał Du iaj- długów. 


| Ren i kanał Neckar—Dunaj, Kanały te onm in 
tensywne użycie elektryczności w Baweryi i Wór. 
tembergii stworzy w Niemczech południornyci 
potężny okrąg przemysłowy. Jeszcze kilka po 
mniejszych kanałów ma być wiimótce rowposzę 


Ten rozwój Niemiec, nie chcących pła ić, mie. 
pokoi Francyę. Domaga Się ona imterwznoyi Ko- 
misyi reparacyjnej. 

Świeżo donoszą z Berlina: Ententa założyła 
ostry protest prze rządem niemieckim z powa- 
du zamierzonego wprowadzenia podziemnej ate. 
ci telefonicznej w Niemozech, co byłoby wpnaw- 
dzie bardzo korzystne dla ruchu tel i $ 
ale niesłychanie kosztowne, tak. że ami Francya. 
ani Amglia nie mogłyby Sobie pozwolić na. pode 
bny zbytek, Tam mniej mogą to czynić Niemcy, 
które, jak twierdzą, nie mogą zapłacić sarne 


Gzego nie zabrał głód — zabiera cholera. 


Katastrofalna epidemia 

Sckcya hygicny Ligi Nawodów otrzymała ra- 
port o katastrcialnej sytuacyi epidemicznej na 
Ukrainie sowieckiej, 

W Rostowie i Noworosyjsku, gdzie nagroma- 
dziio się tysiąc uchodźców, sytuacya jest wprost 
katastrofalna. Notują po 40 wypadków cholery 
dziennie. 

W Odesic zanotowano w ciągu tygodnia prze- 
szło 2.000 zasłabnięć na cholerę. Wobec prze- 
pełnienia szpitali wszelki ratunck staje się nic- 
możliwy. W Symbirsku i Kerczu epidemia zwię 


na Ukrainie Sowieckiej. 


ksza się stale, Wogóle we wszystkich powiatach 
Ukrainy wobec braku śvrodków zapobiegaw- 
czych i unządzeń sanitarnych epidemie cholery 
grasujące bezkarnie wyniszczają wycieńczons 
głodem ludność miejscową. 

Mamy nadzieję, że nasze władze sanitarne i 
policyjne, zwrócą spocyatnic baczną uwagę na 
tmigrarrtów przybywających z zagrożonych o- 
kolie, celem archronienia naszych nadgranicz- 

ı nych miejscowości przed skutkami zawleczenia 
epidemii, 


Numer 200 


Z POLSKI. 


T NN 

SKUTKI MONOPOLU. Po wprowadzeniu monopo» 
lu tytoniowego towarzystwo akcyjne „Pątrya . fas 
bryka papierosów przeobruzi się w fabrykę karto- 
nów | wyrobów papierowych. zaś fabryka papieros 
sów „Sarmatia“ na fabrykę wyrobów metalowych. 
Odnośne zmiary są już całkowicie przygotowane. 

Całe więc rzesze robotników tytoniowych będą. 
pozbawione pracy. 

Cóż na to ci, którym tak zależało. aby monos 
pol zaprowadzić. Tacy to oni obrońcy mas pracujge 
cych. 

"580.000 OBYWATELI POLSKICH WRÓCIŁO JUŻ 
Z ROSYL W tych dniach odbyło się posiedzerie 
państwowej Rady Repatryacyjnej w Moskwie, p. 
Zieliński, zdawał sprawę z przebiegu ukcyi repas 
tryacyjnej. 

Dotychczas wróciło z Rosyi około 500 tys. obywa: 
teh polskich. Zamścrza jeszcze wrócć około 337 
tya. osób. 


„SPRZENIEWIERZENIE" DZIEWCZYNY, St. Mu» | 


żyłowska, dozorczyni realności przy ul. Wałowej 4, 
we Lwowie, doniosła policyi, że w miesiącu maju pe 
wna pani nieznanego jej nazwiska, zameszkała wów» 
czas u Gabryela Starka przy ul. Wałowej 2, „wyłus 
dziła” od niej jej I3:letnią córkę Stefanię, którą 
wywiozła na wieś, gdzie wówczas przebywała w CzAs 
sie choroby. przed miesiącem owa pani wróciła do 
Lwowa. a na zapytanie Mużyłowskiej, gdzie jest „jej 
córka, nie dała odpowiedzi i od tego czasu unika 
widzenia się z matką zaginionego dziecka. Policya 
zajęła się tą zagadkowa sprawą. 

WALKA Z ORGESZEM. Według dzienników tu: 
tejszych w Gliwicach odbyły się narady nad spoz 
sobem uśmierzenia szalejących walk orgeszu w nies 
mieckiej części Górn. Ślaska i nad możiwem wpro: 
wadzeniem uchodźców na miejsca, Z których Z0: 
stali wypędzeni. Zgodzono się na to by uchodźców 
otoczyć taką sama opicką. jaka iest stosowana w 
polskiej części Górrego Śląska przez władze pol: 
skie. Komisya mieszana ma wydawać powracająs 
cym uchodźcom legitymacyo. a związki zaborowe 
mają czuwać nid ich bezpieczeństwem. 

ZAPRZESTANIE QGWAŁTÓW NIEMIECKIGH. 
Z mamieckiej części Górnego Śląska nadchodzą 
wiadomości, że w piektórych powiatach nastąpiło 
pewne uspokojenie. W powiecie strzeleckim do nies 
których gmin zaczęli już powracać uchodźcy. Nie- 
co gorzej jest w powiecie opolskim, gdzie jeszcze 
15 b. m. wydarzauły się napady, rp. w Chruszczy: 
cach orzeszowcy wtarenęli do wsi w ilości 20 Tue 
„dzi, uzbrojeni w karabiny i rewolwery zaczęli doz 
konywać gwałtów nad ludnością polską. Policya 
jednak zawezwała reichswerę, której kapitan are= 
srtowa!ł 5 orgeszowców. W Groszowicach w powiecie 
opciskim również zjawili się stostruplerzy, popel- 
rdając gwałty przyczein ze strony władz niemiec 
kich nie napotka!i żadnej przeszkody. W powiecie 
lublinieckim i oleskim terror niemiecki slabnie, 
jednak zdarzały się wypgdki napadów na wieś Gli- 
seczów, pokicya jednak arcsztowała 6 napastni: 
ków. : , 

P. K U W WILEŃSZCZYŻNI%:,  Rozporządzę: 
niem Rady Ministrów została rozciągnięta na ob: 
szar Ziemj Wileńskicj moc, obowiązująca ustawy 
z dnia 19 maja 1820 r. o Pocztowej Kasie Oszczędno: 
ée W ter sposób i Wilenszczyzna korzystać bę: 
dzie z dobrodziejstw i ułatwień P K O 

PRZEJAZD KOMUNISTÓW PRZEZ POLSKĘ. 
Przez terytoryum litewskie przejechał pod siłnym 
konwojem eszelon komuristów, których z różn"ch 
państw europejskich przymusowo wysłano do Ro- 


syi. 


PIOTR LADONÉ. 2 


Cud przy ulicy Św. Ludwika. 


Ź francuskiego ttomaczyta Łońia Lewakowska. 


Akuratnie naprzeciwko krzesła, na którem zło- 
żory był wczorajszy nabyt:k wisiało na ścœiame 
płótno. pochudzące z tej samej szkoły, a przod 
stawiające pod tytułem: „Konceri* zebranie mło 
dych kobet i uroczych dziewcząt... l na tym o- 
brazie, podobnie jak na tamtym. widniala dziu- 
za... W pośród barwnych aksamitów j jaskrawych 
jedwabi znaczyłu się na płótnie... rdzawym kolo 
rem pusta plama... I tu także brakowało jednej 
posteci!... Której?.., 

I tak, doktor Fulber! przypomina? ją sobie do- 
skonale: była to młoda kabicta. nitzwytkla pię- 
kna i maiostatyczna, w białej jodwabnej sukni, 
i Zarzuconym na rię kubraczku ze Szkarłatnego 
aksamitu. przybranym gronos'ajami. Włosy mia 
yi MU puklami ze wstążek i grału na lu 
ni., 

— To dziwne, dalinan... to bardzo dziwne!,,, 

Każdy iny człowiek byłby odrazu zupełnie jo- 
prostu szukał jakichś zwyklycr. naturalnych 
przyczyw *dlą wytłomaczenia tego podwójnego, 
a tek bamizo zagadkoweco wypadku, Każdv pył 
by przed wszys kiom cskurżył Zofię. iż ści raige 
kurze i pelu'ae na pajeki zbyt energicznie na 
służrła się jakas twarda m, cłką CZY Serka.. 
Kazdy w tekm wypadku bvłhv przedewszyst- 
kiem schylił się i szukał na podłodz* odpadiych 
z obnazu okruchów Stwardniałej farby... 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 
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|z SZEROKIEGO SWIATA. 


KATASTROFA NA LINII POWIETRZNEJ „WAR: 
SZAWA— PARYŻ. Przedwczoraj około godziny ð poz 
południu spadł samolot pasażerski na linii Warsza: 
wasParyż po wzniesien'u się z lotniska z wysokości 


około ż00mctrów. Katestrofae nastąpiła wskutek pę: ' 


knięcia śmigła. Pilot i wszyscy czterej pasażerowie 
(sami Anglicy) ponieśli śmierć na miejscu. 

(1.) PAPIEŻ CHCE KUPI6 OD BOLSZEWI. 
KÓW SKONFISKOWANE OZDOBY KOŚCIEL. 
NE. Pisma angielskie donoszę, że papież wy- 
raził zamiar kupienia od rządu sowieckiego 
wszystkich ozdób z kościcłów  petersburskich, 
skonfiskowanych przez wladze bołszewickie, z 
| tym warunkiem, że będą one zwrócone miejsco- 
wemnu duchowieństwu. Bolszewicy nie dali je- 
Szcze odpowiedzi na propozycyę Stolicy Apostol- 

(1) WYRZUCONY MILION KOR. PRZEZ OKNO. 
Na dworcu wschodn'm we Wiedniu rozegrała 
się onogdaj ciekawa scena przed odejściem pociągu 
| pospiesznego do Budapesztu. 


Amerykanin, nazwiskeim Sibert posiadał przy 80: 
bie większą sumę pieniędzy w koronach austryśc: 
kich. Wedle obowiązujących przepisów przy wyjeź: 
dzie z Austryi dozwolono jest jednak tylko posia: 
danie 200.000 koron., Skoro Amerykanin ów dowies 
dział się o tym niewygodrym przepisie w chwili 
rewizyi, wyjął z portfelu 200.000 koron austryackich 
odłożył je sobie na drogę resztę zaś. wynoszącą oko: 
ło milona koron — czy to te złości na przepisy 

! rewizyi, czy też z pogardy dla austryackiej mones 
i ty? — Wyrzucił na peron. 

Scena ta wywołała łatwo zrozumiał» zdumieni”; 
i „na miejsce wypadku“ zbiegło ' się w oka mgnieniu 
| mnóstwo ciekawych. Dwaj pełniący służbę inspek: 
| torzy polieyi podnieli naturalnie z ziemi pieniądze 
|i zaprowadzili rozrzutnego Amerykanina do kat» 
toru wymiany na dworcu kolejowym. Siebert 
oświadczył, że rezygnuje tak ze zmiany pieniedzy 
jak i ze zdeporowania icb, i przeznacza tę sumę na 
biedne dziec; wiedeńskie. Dokładne przeliczanie wys 
rzuconcj kwoty wykazało, że wynosiła ona 848.000 
koron. Urzędricy kantoru wymiany z wdzięcznością 
przyjęli ów dar i złożyli go na ręce prezydyum mia: 
sta. 

(1.) RZĄD SOWIECKI KAŻE ARESZTOWAĆ GOR- 
KIEGO. Londyński „Manchester Gurdian" donosi, iż 
rząd sowiecki ma wydać rozkaz uresztowania Mak: 
syma Gorkiego. Głośny pisarz, znajdujacy się obec: 
nie w Niemczech ma być aresztowany natychmiast 
po powrocie do Rosyl. Jest on oskarżony o zdradę 
stanu, poniewuż opublikował pewne rzeczy , które 
powinny były pozostać w tajemnicy. A 

(.) OSTATNIA SZTUKA D'ANUNZIA. Wszystkie 
tcatry włoskie przystąpią w najbliższym czasie do 
wystawienia nowej sztuki d' Anunzia p. t. „Ama: 
ranta“. Ma to być groteskowa komedya. Pisma wło: 
skie wróżą nowernu utworowi głośnego poety ogrom: 
ne powodżenie, zwąc Ro już z góry arcydziełem. 

1) MAŁŻEŃSTWO MULTIMILIONERKI, W 
tych dniach odbvł się w Westminsterze ślub 
najbosatszej dziedziczki w Anglii miss Ashley, 
wnuczki zmarłego finansisty mnultimiłionera 
Ernesta Cassela z lordem Mountbatten, który 
towarzyszył niedawno swonu kuzynowi księciu 
Walii w jego podróży po Indiach. Książę Walii 
był „bestman“ 'drużhąq) nowożeńców. 


Lecz doktór Fulbert uderzony tajemniczością 
zjawiska sporza} na nie odrazy z zupełnie innej 
strony. Podczas sześćdzesięciu lat wytężanych 
studrów. badań rozmyślań. rawykł on do swo 
hodneso wchłaniania w sjebia podmuchów tajem. 
niczvch, k'óre duszą tylko ignomantów... Toteż 
osobliwe odkrycie nie wyrrowadziło go bvnaj- 
mniej z równowagi. Stojąc na środku pokoju, z 
ałową nachvlomą i eładząc swą siwa bmodo. za 
rzął spokoinie rozmyślać, Znalazł się ragle wo- 
hae zagadki i powiedział sche krótko i wozłowa- 
to. że mus ią rozwiązać za wszelką cenę... 

Przrsłanka nmrohlnmy była jasna. niezaprzerzo 
na nie npedloraiaca dvakusvi: podczas nocy dwie 
osoby. mei m'enej, wt ym samym mniej więcej 
wieku namalowane na den **"*"ech v ioi cą.nej 
epoki umiaszczoe jedna nanizeciw drugiej, o- 
derwały się równocześnie z tła płócien... 

W mó” lekarza ziawiły się natychmiast dwa 
słowa: Siła rrzunianani; bom cwnsf2 
należało je rozumieć? W ścisłem tego słowa 
znarzemu?., Czy w znaczeniu  przenotnem?... 
Czy w obu równocześ"ie?... 


T ipe m 


ń Jakkolwi'k Się rzecz przedstawiała jedno na 


leżało stw rdzić przedewszys kiem: czy nie py- 
ło w tchnice obu malarzy jakiejś właściwości. 
dotad nicznanej, czerceś. coby n- p. Polento na 


mieszaniu do farb *skintść suhst'ansvi o sile mi 
gnstycznej?., Ale wą "27" 5 dą. 
dać iii mne A p | w w ini 
nałeżało ntywżos gapmi Mie yak ti 


idensvczność. 
Co do obrazu, zatytułowanego „.Koncert" nie 
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| (L) ZŁODZIEJE JAKO FOTOGRAFOWIE. Sta 
rą, wypróbowaną „sztuczkę“ wywiodło kilku 
złodziei w pole wielu kupców londyńskich, Dwaj 
ludzie. jedźn z nich uzbrojony w aparat fotogra- 
ticzny jawili się kolejno w sklepach į tak długo 
molestowali włascicizla magazynu, aż ten godził 
się pozować do fotografii wraz ze swym nodwła- 
| tym personalem. Pryncypał i subjekci usta- 
wiali się grzecznie na ulicy przed sklepem i robili 
| tradycyjną „przyjemną minę", w tym sa.nym zaś 
czasie pomocnicy .fotografa" dokonywali „ope' 
racyi" w kasie sklepowej, która po powrocie wła- 
ściciela sklepu świsciła już pustką, 

OLBRZYMI WYBUCH W N. JORKU wydarzył 
się przed 3 dmami w pewnym pierwszorzędnym 
składzie towarów. Zginęły 2 osoby, rannych 
jest 30. Zdaje się, że w składzie był proch, lub 
łatwo zapalne materyały, które spowodowały 
wybuch. 

(1.) $MIERĆ NAJSTARSZEGO AMERYKANI- 
NA. W tych dniach zmarł w Kentucky „wuja- 
szek“ Jolmy Shell, który od lat całych w rozmai- 
tych miejscowościach Stanów Zjednoczonych 
wystawiany był na widok publiczny jako najstar. 
szy człowiek na świecie. Dosięgnął on wieku lat 
134. Zmarły pozostawił 200 spadkobierców, Przed 
dwoma laty stracił swoją drugą żonę, młodszą 
od niego o lat trzydzieści. Do końca życia był pe 
łen pemperamentu i dużej żywotnej energii, 

(L) STRAJK ŚLEPCÓW. Dwudziestu ślepców zas 
trudnionych w oddziale tkackim  pensylwańskiego 
Związku opieki nad śŚlepcami rozpoczęło w tych 
dniach strajk i oddało swą sprawę sądowi rozjegn= 
| czemu. Ślepcy wnieśli mianowicie skargę iz jeden z 
| nich, pełniący funkcye nadzorcy został zastąpiony 
przez człowieka widzącego. Kierownicy  zwięąske 
usprawiedliwiali się tem. że ślepy nadzorca „PPZO0: 
czył" wybrakowane nieodpowiednie towary. 

STULECIE PANAMY. Rzeczpospolita Panamy 
wypuściła nowe marki pocztowe z powodu se- 
tnej rocznicy wyzwolenia się tej części Ameryki 
południowej z pod jarzma hiszpańskiego. U- 
płynęło już 419 lat od chwili, gdy Krzysztof Ko. 
lumb zwiedził te okolice i zatkmął tam sztandar 

| hiszpański. Zdaje się także, iż Kolumb pierw- 
| szy powziął myśl przecięcia przesmyka Panam- 
skiego kanałem dla połączenia oceanu Spokoj. 
| nego z zatoką Meksykańską. W każdym razie 
| już w 1550 r. opracowany był plan tego kanau 
przez żeglarza portugalskiego, Antonia Galwao. 
Rząd hiszpanski jednak tak się przeraził tym 
planem, którego wykonanie mogłoby proxi 
dzić rozwojowi portów hiszpańskich, powstają- 
cych wzdłuż wybrzeży Ameryki południowej, że 
zabronił pod karą śmierci wspominać o nim, 
Dwa wieki upłynęły. zanipi rząd hiszpański 


zmienił zdanie pod tym względem i pojął, że 


przekopanie kanału dla okrętów przez prze- 
smyk panamski leżałoby we własnym jego in. 
teresie. Tak jednak leniwie rozważał tę sprawę 
o zanim zdołał ja urzeczywistnić, wszyetkie 
| kolonie hiszpańskie w Ameryce południowej 
stały się państwami niapodległemi, a inyśl prze. 
kopania kanału urzeczywistnili dopiero Fran. 
cuzi i Amerykanie. 
JOFFE JEDZIE DO CHIN. Joffe został mie- 
nowany posłem rządu sowieckiego w Chinach. 


ter van Zwoog. urodzony w roku 1603 w Amster. 
damie, zmarły w roku 1630 w Antwerpii; był on 
uczniem Ezajasza van der Velde, był współcze 
snym i rywalen Gabryela Metsu i Gerarda Tu. 
burga. którym dorównywał w specyalnym darme 
malowania jedwabnych materyi.. Wszyscy bio- 
grafowie podkreślali zgodnie bogactwo kolory- 


tu i ekspresvę tego malarza. Joden z biogmaefów 
pisał: „Van Zwoog był ojcem dwóch córek, leta- 
wnych z niezwykłej urody; miał też zwyczaj re- 
produkowania ich rysów w większości swvch 
ohrazów..,* 

Płótno, które posiadał doktor Fulbert, nosiło 
datę roxu 1649 go. Młoda, urocza kobieta, w bia. 
łej sukni į w szkawatnym kubraczku — ta Ab 
ciekinierka'* — była prawdopodobnie jedną z có- 
rsk malarza. 

Co autora obrazu, noszącego tytul: „Wyjazd. 
z gospody”, s'arzec miał pewne wątpliwości. Wa- 
bał się między kilku nazwiskami į nie wóedział, 
które wybrać... 

Sc na, przedstawiona na płótnie. była typowo 
klasyczna. Dwaj podróżni przygotowywali się. 
aby ws'aść na konie. Trzeci znajdował się już 
na siodle. Na nreeu gozrodv stał stary oberży- 
sta nrzy nim stużacą trzymająca garnek w rę- 
ku W elebi w porspektrwie, ahok studni stał 
nas uch 

PRE cie, fra uletniła cie z ebrozu 
sie taon z :vcl: nóżnych. stojących 
obok osiedla yeh kon, TAk ør Fulborvt mimiętał 
go doskonale: mne mał dziarską, wojskową, 

| wr ęce kapelusz miękki nilsniowy z Diórtm, na 


był wła” 


dude wa 


| było żadnej watpliwości, Autorem jego był Pe- nogach buty wysakie do jazdy konnej... (C. d. n.) 
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pozywa | 
w sprawach ogłoszeń vi- Ji | pr 
pełnie bezpłatnie w Admi- an 
jewskiego 7. Telefon 2302. [jamm , 


| Wyjaśnienia i poracy jų 
nistracyi Kraków, Duna 
CENY OGLOSZEN: Za i wiersz minaieliawy 


TIES STRACENT" 


Nr 200 


t 
i 
s 


= = 
Mimioistracya otwarta |; = 


od godziny 9—1 w poiu- 
dnie i od gudziny 4—7 
wi .czorem 


W zwykłych ogłoszeniaci: Mk 60. — Lkład tabelaryczny Mk 80.-- Nadesłane Mk 130. — Nekrologi Mh 50. - Komurnkaty po kronice 


Mk 150. — Głosy publiczne i Dzaał ekonomiczny Mk 150. — Na 1-szei stronie Mk 300. — Przed tekstem na 2-ej lub 3-ej stronie Mk 160. — Drobne ogłoszenia po Mk 30 za wyraz, mā- 
trymonialne i korespondencye prywatne po Mk 80 za wyraz (tłusty druk podwójnie), — Ogłoszenia zamiejscowe o 50%, drożej. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej. 
| —— | å O ë O o «ooo o o i 


Biegłe stenotypistki 


władające poprawnie językiem pol-, 


U” sprzedznia gramofon i pa 


mość Alleja krasińskiego. 9. 
w podwolcu. 


skim i niemieckim potrzebne na-| 


s ; Ź > T: | 
tychmiast. Oferty z odpisami świadectw piękna. nowa piętrowa w 
"mieście powiat. za 4,000.000. 


należy skierować do Generalnego Komi- 


sarza Zdawczego, Katowice, Wojewódz- . 


two Sląskie. 


W. KUCHARSKI, SP. AKG. 


Fabryka drutu i wyrobów drucianych 
(przedtem J. GORECKI, W. KUCHARSKI I SP. TOW. AKC) 


Kraków-Podgórze, ul. Romanowicza 5. 
TELEFON Nr. 277. 


O 


Suknia trykotowa 


Mk 4500'—. 


Wysyłamy wprost z tabryki gotową, 
piękną damską suknię trykotowu, nad- 
zwyczaj praktyczną, nadającą się na każdą 
figurę, ładnie przybraną we wszystkich 
kolorach za Mk 4.500' —. 

Szewiotowa suknia gotowa przy- 
brana i hartowana nedłuy ostatniej iaody 
z najlepszego szewiotu. obszyta tasmami 
we wszystkich kolorach za Mk 5.600—, 
takaż sportowa lub z trendzlami za Mk 
7.500'—, kimonowa lub z klapkami za Mk 
10.500*—, tunikowa za Mk 12'400—. spódniczki 
szewiotowe plisowane Mk 6.000'-. 


Kocgzule męskie dzienne letnie z dobrego, pięk- 
nego zefiru, modne desenie z mankielami i z elegan- 
cko wykonczonym kołnierzykiem od Mk 5.000-— do 
Mk 5.800— za szinkę. 


Koszule nocne meskie z dobrego madepolamu 
od Mk 3.000— do Mk »500— za sztukę. 


Koszule damskie wiedeńskie z haftami i wstaw- 
kami Mk 2.900— i Mk 3,400'— za sztukę. 

Koszule batystowe szwajcarskie z Koron- 
kami Mk 3.500— i Mk 4.000— za sztukę. 

Spódnicza: (halki) białe batystowe z koronkami 
i wstawkami Mk 3.000— i Mk 3.500*— za sztukę. 


Reformy damsuie białe, czarne i kolorowe od 
Mk 1.200— do Mk 2.000— za sztukę. 

Pończochy damskię we wszystkich kolorach 
od Mk 8.000— do 15.000— za tuzin. 


Skarpetki męskie wysokiego gatunku nadzwy- 
czaj trwałe, czarne i kolorowe od Mk 5.000'— do Mk 
9.000'— za tuzin. 


| Bez ryzyka! =] Bez zadatku | | 


Zamówiony towar wysyłamy na naszą odpowie- 
dzialność bez zadutku z opłatą przy odbiorze z wn- 
runkiem, o ile towar się nie spodoba zwrecamy pie- 
niądze natychmiast. 

T Koszty opakowania i przesyłki, wynoszące Mk 600-— 
na rachunek zamawiającego. 

Przy zamówieniach prosimy podać wzrost t j. średni 
lub wysoki i obwód, przy męskiej bieliżnie numer 
noszonego kołnierzyka. 


Zamówienia prosimy adresować do 


Warszawskiego Składu Fabrycznego 


Warsawa Kor tUreNCia" 


Warszawa. ul. żelazna 41K. 
Telefon 219-70. 4330 


PP. Przyjeżdzających do stolicy prosimy o 
zwiedzenie naszego składu. celem osobistego 
przekonania sę. Prosimy Żądat nas cennik 
dziaiu ubraaiowego i bieliźmiarskiego. 
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„Wydawca: Krzywy Anżoui, 


ONZE 
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(4395) |£ ogrodem na przedmieściu 


| Druga II p. 1912 r. budowa- 


tefon zpłyłkami, wiado- 
4037 


KAPILOSA 


kamienica „PLANTA“ 


ua w Bydgoszczy za 4000.000 


Sp. Akc. „PANTA“, Warszawa, 


40000006000000000Q 


dla emeryta. 
Dwa domy po Zinteresv, po 


Żądać w aptekach i składach aptecznych. 
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3,000.000 —. P 7 s 
Dom dla szewca za 1000000. EKspozytura Oddziału „DEMAT” w Krakowie 
| roli 1,500.000. ; 

Trzy domy z ogrodnictwem sprzeda w drodze przetargu pisemnego: 


sta pow. 
z fabryką belonów 10.050 do- 


; 35,000.000—, 


na 16 mórz w centrum mia- 
10,009.000. Tarial 


larów lub markami tej war- 
tości. 

Folwark 035 mórg piękny 
dworek 45,000.000'---. 
Folwark 237 mórg za 


li można je tam oglądać. 


+ i 


[Folwark ilu mórg za' kwoty. 


; 
maj 


na 2 (Wielkopolska). 


15.000.000: —. 

Gospodarst. od 5— 20.000.000 , 
wielki wybór, poleca T. Stę- | urodzxa 65. 
piński, Wągrowiec. Klasztor-| 4354 


SUROWa | prasowana 
do wszelkich celów chemicz- 
nych przemystowych i go- 
Dostawa tylko wagonowo. 4078 
ZAKŁADY PR-<KMYŚSŁOWE 
wów, Lwowske 48, Tal. 476. 


spodarskich. 


PION. 


TO CHCE 


coś kupić, 

coś sprzedać, 

znalezć posadę, 

dostać pracowników, 

odnaleźć zgubę, 

aby o jego firmie, przedsię- 
biorstwie lub hanalu wie- 
dziano, 

znaleźć dzierżawę majątku, | 

odstąvić wdzierżawę majątek | 


niech się zgłosi osobiście lub pisemnie 
w dziale drobnych ogłoszeń „Gońca 

Krakowskiego“. | 
GGACOGEMECI= _ $d D á - DOGGE 


$ Podaję niniejszem do wiadomości Szan. Odbiorców, | 
że objąłem wyłączną sprzedaż 4215 


Cykoryi „GLEBA” 


na Zachodnią Małopolskę oraz Sląsk Cieszynski 
i proszę o łaskawe skierowanie zleceń do tirmy. 


J. BIELICKI 


ZASTĘPSTWO CYKORYI „GLEBA* 
KRAKOW, MAŁY RYNEK L. 1. 
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kupujcie tylko z pierwszej ręki! 
FORNIERY 


z drzew krajowych i z drzew szlachetnych 

i egzotycznych. Dykty rżnięte i dykty 

klejone w składzie fabrycznym fornierów 
i dykt przy magazynie mebli firmy 


„PEBEDE” 
ULICA SZPITALNA L. 7. 


Ceny fabryczne. niskie, konkurencyjne. 


(111 baraków wojskowych; 3 wychodki, z tych jeden rozebrany; 2 wieże 
wodne ze zbiornikami; 4 budki wartownicze; Ogrodzenie z drutu kolcza- 
stego; Drzewo okrągłe, użyte do wyłożenia dróg dojazdowych. 
| Objekta te znajdują się w Gminie Jankowice powiat Chrzanów 


Termin wnoszenia ofert do dnia 21 lipca b. r. godzina 12. 
Do ofert należy dołączyć wadyum w wyso: 


gości 10°/0 oferowanej 


Bliższych wy;aśnień udziela Ekspozytura „DEMAT“ w Krakowie, ulica 


Kierownictwo. 


|KURSA MATURYCZNE 
| „WIEDZA“ 


KRAKOW, UL. KARMELICKA L. 35, parter 


F pod fachowem kierownictwem 
Prof. Bogusława Butrymowicza 
przyjmują wpisy na rok 1922/23 codziesnie od godziny 


10—1 przedpoł. i od godz. 3-6 popołudniu w niedziele 
i święta od godziny 10—12 przedpołudniem. 


obejmują: 

J. Kurs maturyczny 1 i 2-letni wszystkich typów. 
II. Kurs niższy przygotowujący > Hh 
IU. Kurs seminaryalny 1 i 2-letni. 

IV. Analogiczne kursa pisemne. 
Na kursach zbiorowych udzielają lekcyi tylko najwybit- 
niejsze siły fachowe. 
„ Początek nauki w poniedziałek 13-go września b. r. 
Informacye i prospekta bezpłatnie. 


do wyższego gimnaż: um. 


1378 


Uwaga: Nadeszły foruiery „Tuja“ i machoń 


piramidcwy. 4379 | 


i m 2 0 RUDEZDZNDNZENESNZORZSRNZNESZZEAWE 
| | 

ż LAMAD KREDYTOWY MINST MAŁOPOLSKICH 
E (BANK DEWIZOW Y) 
k KxAKOW, RYNEK GŁ. 34, PAŁAC SPISKI 

przyjmuje wkłady na książeczki i rachunki bieżące — 
M  zaiatwia wszelkie czynności bankowe — przekazy — 
= akredytywy — kupno walut. 
Ki  Zakiad ponəs. z wiasntcii iunouszew opłaty stempi. i podatek 10%-0wy. 
gd o Louny mażuwe od 9—1. 
EMRE ZSZWAG 


Redaktor cdyowiedzialny: Stanisław Kuli ski 


STEPTED"PPEPEGEETTA TEJ. 


ki 


EEST EEFI LLLI 


aie dk żsań., 


Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


